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ROK VU. SOBOTA 

konferencji pawłowowskieł 
do Prezydenta R. P. 

WARSZAW A. - Uczestnicy kon­
ferencji pawłowowskiej w Kryni­
cy na zakończenie obrad wysłali 
do Prezydenta R. P. Bolesława Bie­
ruta list, w którym piszą m. in.: 

1· Stalin 
dziękuie 

Czynem uczcimy 10-tq rocznicę powstania PPR 

„Obywatelu Prezydencie. Zebra­
ni na konferencji pawłowowskiej 
pracownicy naukowi, profesorowie 
i lekarze, w trosce o zdrowie sw­
łeczeństwa i twórczy n>zwój nauk 
lekarskich, stwierdzili konieczność 
powiązania swojej działalności z 
najbardziej twórczą t.eorią w me­
dycynie, opartą na pracach wiel­
kiego fizjologa Pawłowa. 

Materialistyczny i dialektyczny 
stosunek nauki Pawłowa do zja­
wisk przyrody przyczyni.a się do 
zwalczenia resztek zacofania i sko­
stnienia, istniejących dotychczas W 
naukach lekarskich. 

• • za zyczen1a 
Do 

Nową formę współzawodnictwa 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

Towarzysza B. BIERUTA 
Warszawa 

Proszę Wu, Towarzyszu Pr1e7y­
dencte, o przyjęcie mego podzięko­
wania n Wasze pozdrowienia 1 
prżyjaclelskie życzenia z okazji 
moich urodzin. 

zainicjowała załoga ZPB im. Ol{rzei 
Apel do .ogółu włókniarzy polskich 

Zapewniamy Ci~, Obywatelu 
Prezydencie, że z całą energią l 
konsekwentnie W)'.)l'owadzać bę­
dziemy w życie wytyczne naszej 
konferencji, rozwijać polską wie­
dzę lekarską, wykorzystywać wiel­
kie zdobycze medycyny radzieck.iej 
dla szybkiego rozkwitu naszej oj­
czyzny, dla utrzymania pokoju na 
całym świ'tcie". '\, : 

Szerokim echem • odbiła się wśród mas pracujących Łodzi uchwała 
Biura Politycznego KC PZPR w sprawie 10-lecia Polskiej Partii Ro-

J. STALIN botniczej. Załogi 1icznych fabryk i przedsiębiorstw uczczą tę rocznicę 
• · • • wzmożeniem wysiłków nad realizacją zadań trzeciego roku Planu 

Do 6 - letniego. 
Prezesa Rady Ministrów Jako pierwsze w przemyśle włó-
Rzeceyp0spolite.I Polskie.i kienniczym wystąpiły z inicjatywą 

Towarzysza J. CYRANKIEWICZA uczczenia 10-tej rocznicy powsta-
W ars z a w a nia · PPR czynem produkcy jnym 

Dziękuję Rządowi Rzeczypospo- ZPB im. Stefana Okrzei w Łodzi. 
litej Polskiej i \\'am, Towarzyszu Pracownicy tych zakładów we7.­
Premierze, za pozdrowienia I naj- wali ogół włókniarzy w Polsce do 
lepsze życzenia nadesłane -z okazji współzawodnictwa o tytuł najlep-
molch urodzin. szego tkacza. prządki i zesnołu. 

J. STALIN I Załoga ZPB im. Okrzei rzucając 

Czas na „spóźnialskich" r 

Zaległości zbożowe 
winny być czym prędzej uregulowane 

Przodu,iący chłopi wo.{. łódzkiego 
lamują opór kułaków 

prze-

to wezwanie podjęła szereg kon­
kretnych zobowiąza11 pod.niesierua 
wydajności pracy i jakości pro­
dukcji. 

M. in. przodująca tkaczka Zofia 
Danecka, która pracu.ie w s\vym 
zawodzie od przeszło 40 lat, zob:J­
wiązała sie wykonać plan na I 
kwartał br. w 103 procentach. oraz 
zmmeJszyć ilość błedów o 2 pro~ 
cent. Tkaczka Maria Kawska po­
stanowiła przejść z obsługi sześciu 

na osiem krosien oraz wykonać 
plan kwartalny w 101 procenta;::h, 
przy zm.niejs7.eniu ilości l:>łędów o 
1 procent. Podobne zobowiązan i a 
podjęły tkaczki: Irena Łuczyńska , 

Czesława Janek, Zofia Graczyk 
in. 

W przędzalni jako pierwsza zgło­
siła swój udział we współzawodnic­
twie o tytuł najlepszej prządki 
wielokrotna przodownica pracy 

Do punktów skupu bez przerwy napływa zboże, które przy- Apolonia Stanisławska. Postano-
wożą chłopi opóźnieni w wykonywaniu obowiązków. wiła ona wYkonać plan kwartalny 

Wztn g:-i-:"~' się nacisk opinii gromad- i gmin powoduj~. iż w 101 pr~nta,ch i obniżyć o 1 
pro~nt ilość braków. Za prz.ykła­

uchylający się dotychczas od wype~ni~p.ia . swycl1 o)>owiązków ku- dem jej poszły prządki: Jadwiga 
łacy sprzedają wyznaczone im ilości zb04ia. Wawrowska. Daniela Byczkowska. 

Poszczególne gromady woj. łódL- sa ~romady PetrykozY pow. łaskie- Leo-kadia Torenc, Maria Osiecka i 
kiego w szybkim tempie likwidują go - Konstantego Przybyły któ- in. 
zaległości zbożowe. Przykład sołty- ry rzucił hasło „w ·novrym roku a- Zobowiązani.a dla uczczienla 10-

ni jednego rolnika. zalegającego ze tej rocznicy powstania PPR podjęli 
zbożem", zmobilizował mieszkań- również majstrowie: Alfons Polon­
r:ów wsi, którzy zorganizowali carz i Leon Wiśniewski - w tkal­
zbiorowy transport, odstawiając do ni oraz Józef Sokalski - w przę­
punktu skupu zaległe ilości ziarna. dzalni. Będą oni walczyć o tytuł Zwyci~ski meldunek 

hutników radzieckich 
MOSKWA. Prasa radziecka 

najlepszego majstra w przemyśle 
włókienniczym. 

Zainicjowane przez ZPB im. O­
krzei współzawodnictwo Posiada 

Pastor Niemoeller 

charakter długofalowy - obejmie 
ono cały okres bieżącego roku, z 
tym, że podejmowanie zobowiązań 
i podsumowywanie wyników bę­
dzie się odbywać co kwartał. Produkujemy bromural W apelu, który robotnicy zakb­
dów im. Okrzei skierowali do 
wszystkich załóg przemysłu włó­
kienniczego w kraju, czytamy m. z 
in.; 

„Nasze zob-Owiązania, podjęte 
dla UC7Aizenia 10-lecia PPR 
bojowniczki o wolność i demo­
krację, są jednocześnie odpo­
wiedzią na knowania podżega­
czy wojennych, na te 100 milio­
nów dolarów, które imperialiści 
zamierzają wydat.kować w celu 
wrganiwwania roboty dywer­
syjnej w ZSRR I krajach demo­
kracji ludowi-j. 
Zobowiązujemy się walczyć 

na każdym kroku o podniesienie 
wydajności i jakości naszej pra­
cy, a jednoc7.eśnle będziemy 
be-zlltośnle zwalczać ws:r.elkie 
przejawy działalności wroga 
klasowego". (s) 

krajowych surowców 
STAROGARD. - Załoga Sta­

rogard~kich Zakładów Farma­
ceutycznych rzameldowafa ostat­
nio o nowym osiągnięciu. Oprócz 
uruchomienia w ub. rok-1 nowe­
go działu produkcji sulfatiazo­
lu - ważnego środka lecznicze­
go, który był dotychozas spro­
wadzany = granicy, w Staro­
gardzkich Zakładach Farmaceu­
tycrmych r()qjpoczęto niedawno 
produkcję bromuralu z krajo­
wego surowca. 
Również i ten środek, służący 

do leczenia chorób nerwowych, 
nie był dotąd produkowany w 
kraju. 

Oszczędność - żelaznym p_rawem 
ąospodarhi socjallstqczne; 

Masy pracujące realizują wytyczne zawarte 
w orędziu Prezydenta R. P. 

W ARS ZA W A. - Klasa. robotnicza całego kra.ju rozpoczyna reali· 
za.oję zadań trzeciego roku Planu 6-let.niego w zrozumieniu, że rosnący 
wysiłek nad pomnaża.niem sił wytwórczych na.rodu polskiego wymaga 
nie tylko dalszego podnOS7.enia wyda.jno.~ci pracy, ale także jak najsze­
rzej pojętych oszczędności i powszechnej walki z wYrelkim.t przejawami 
marnotrawstwa. I 

Liczne zakłady pracy notują Ju:i na początku roku pierwsrre sukce­
sy na polu obniżania kosztów własnych, lepszego wykorzystywania ma­
szyn i urządzeń oraz osuzędności węgla i energii elektrycznej. 

„ W tym roku będziemy starali S'ię 
pracować jeS1Lcrre lepiej i jesrzcze 
bardrziej ~E:dnie" - mówią ro-

opubllkowafa meldunek ministra 
Przemysłu Hutnictwa Żelaza ZSRR 
- Iwana Tewos.iana do Stalina o 
przedterminowym wykonaniu przez 
hutników radzieckich planów pro­
dukcyjnych w 1951 r. 

W dniu 27 grudnia 1951 r. hutni­
cy radzleucy zakończyli realizację 
plam~ wytopu surówki, a w dniu 
31 grudnia - wytopu stali. 

28 zbiorowych transportów zbo­
ża zorganizowali ostatnio chłopi 
gminy Bąków w pow. łowickim. 
Wśród dostawców znalazło się 
również 20 kułaków, którzy pod 
naciskiem opmn całej gromady 
dostarczyli należne ilości zboża. Pod 
względem realizacji planu gmina 
Bąków znalazła się na jednym z 
pie1 wszych miejsc w powiecie. b ł .1 M k botnicy Pomorskich Zakładów Wy-

p rzy Y (J() OS WY t".'°ó~czych Aparatur . Ni~kiego N~-
List Kim Ir-sena 
do obywateli Szczecina 

MOSKWA. - W związku z 50-
leciem urodzin oraz za zasługi wo­
bec państwa radzieckiego i w dzie­
le rozwoju przemysłu metalurgicz­
nego, Prezydium Rad.v Najwyższej 
ZSRR odznaczyło wiceprzewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR i 
ministra Przemysłu Hutnictwa że­
laza - Iwana Tewosjana Orderem 
Lenina. 

Buliowa elektrowni .Jaworzno u. 
N"- zdj~clu: Priodownil< pracy , bryga­
ciłer - spawacz Edward Kolka, który 
wykonnJe pr?.erfętule 403 rroc. normy . 

CAF - ft;>' S.• Wdo w i11skl 

; 

Chłopi z gromad, które osiągnęły 
najlepsze wyniki w planowYm sku­
pie zboża w poszczególnych woje­
wództwach, z zadowoleniem przyj­
mują przyznawane im nagrod:v. 
Tak np. w wo.i. gdańskim przyzna­
no ostatnio nagrody 12 gromadom, 
które wywiązały sie wzorowo ze 
swych obowiązków w planowym 
skupie zboża. 

, . 

MOSKW A _ Dnia 2 sst cznia na ~1~cia. ~łowa te znaJdUJą pokrycie 
• Y ' JUZ od pierwszego dma pracy w no-

!Mprosrrenie przedstawiciela patriar-1 wym roku. 
chy moskiewskiego w Niem~ech, Dźwigowi stoczni gdańskiej dążą 

arcybiskupa Berlina i Niemiec Bo- od początku roku do dalsrzego prze­
rysa p.rzybyl z Niemiec do Moskwy dłużania c:zasu eksploatacji dżwig?w 

' . . i suwmc przy maksymalnym 1ch 
pastor Mairtm N'iemoeller, głowa ko wykorzystaniu , dzięki czemu obni-
ścioła ewangelicko - augsburskiego żają s ię kosrzty własne produkcji. 
Hesji.. Socjalistyczną oPieką otoczyli po-

w ierzone im urządzenia dźwigowi . , , 

WARSZAWA - W Szczecinie, pod-
czas wiecu sprawozdawczego z pobytu 
delegacji polskiej w Korei, która zawio 
zła dary społeczeństwa polskiego llla 
dzieci tego kraju, uczestnicy zebrania 
uchwalili list do wodza koreańskich 
mas ludowych - Kim Ir-sena, 

W liście tym mieszkańcy Szczecina 
przesiali całemu narodowi l<0reai1skle­
mu l Jego wodzowi życzenia zwycię· 
stwa w walce z anglo-amerykańskimi 
Interwentami. 

W odpowiedzi na list, premier Kim 
Ir-sen przesiał obywatelom Szczecina 
telegram następującej treści: ONZ winna zn1esc 

Krawm;yk i Obrębski, którzy w cią­
gu całego ub. roku nie mieli ani je­
dnego wypadku awarii na dźwigu i 
suwrricy. Systemat:vcznie konserwu­
ją oni części mechanirzmu, natych­
miast usuwaj ą zauważone drobne u­
sterki. 

„Drodzy Towarzysze! Dziękuję Wam 
za list, w którym wyraziliście brateT­
ską solidarność z koreańskim narodem 
w Jego sprawiedliwej, wyzwoleńczej 
walce przeciwko amerykańsko - anglel­
skjm agresorom. t. zw. komitet akc_ji zbiorowych 

Ra~ziecki projekt rezolucji w komisji pontycznej 
I PARYŻ. - 3 stycznia na pasiedze 

I 
niu komisji politycznej Zgromadze­
nia Ogólne.go Na'fodów Zjednoczo­
nych rozdano wszystkim delegatom 
projekt rezolucji, złożony pme!Z de-
legację ZSRR. Projekt ten gtos·i: 
„Wychodząc z za.łożenia, że pod­

stawowym za.da.niem ONZ Jest za-
1>ewnlenie i utrwalenie pokoju i bez 
pleczeństwa międzynarodowego i z 
uwagi na to, że zgodnie z Kartą głó­
wna odµowiedzialność 7.a utrzyma­
nie pokoJu I bezpieczeństwa. między 
narodowego spoczywa na Ra-O.zie 

I 

Br7-pleczcństwa - Zgromadzenie O­
gólne: 

1) postanawia znie~;ć komitet ak­
cji zbiorowych. 

2) zaleca Radzie Bezpieczeństwa, 
zgodnie z artykułem 28 Ka.rty, nie'Z­
w!O<'zne zwołanie periodyomego po­
!tierl7enia dla omówienia sprawy pod 
kei<> ta.kich kroków. które by mo-

gły zapewnić zlikwidowanie obecne. 
go napit:cbl w stosunkach międzyna­
rodowych i ustanowienie przyjaz­
nych stosunków między krajami. 

Na periodycznym posiedzeniu na­
leży w pierwszej kolejności r~a­
trzyć sprawę kroków, ja.kie winna 
podjąć Rada Bezpiemeństwa, ażeby 
przyczynić się do pomyślnego zakoń 
czenia toczą.cych się w Korei roko­
wań w sprawie położe-nła kresu dzia 
łaniom wojennym". 
Przewodniczący komis.ii oświad­

crz.ył, że proponuje zako!'1czenie dy­
skusj~ nad omawianą sprawą w cią 
gu 4 styczni.a oraz odbycie głosowa 
nda bądź jeszcze w dniu 4 stycznia, 
bądź też na porannym posied7.eniu 5 
stycenia. 

(Na str. 2-eJ podajem:v w skrócie 
·przemówienie mln . Wyszyńskiego 
u.a temat amerykańskiego plann tzw. 
, ,akcji zbiorowych' ', w~•gło•zone w 
komisji polityczneJ ONZ 3 stycznia 
llrJ 

Real~ując uchwałę Prezydium 
Rządu , drobny przemysł woj. szcze­
cińskiego wprowadził powa.żne ogra 
n iczenia zużycia energii przerz racjo­
nalne i oszczędne jej wykorzystanie. 
W licznych zakładach pracy przy­
stąpi ono do wymiany motorów na 
mniejsze bez uszc~erbku dla proce­
su produkcyjnego. Inne rz:aklady 
przemysłu drobnego w Szczecinie 
oszczędzaiją energi ę elektryczną, 
przes trrzegając eliminowania jałowe­
go biegu motorów, z.mnie.iszania ilo­
ści punktów świetlnych itp. 

Wiersze Broniewskiego 
w języku rosyjskim 

ż:vczę Wam duto powodzenia w l\'Y· 
trwalej, pokojowej pracy, prowadz'\ceJ 
do rowwitu l'olskl Ludowej I w walcj! 
o trwały pokój na całym świecie prze 
clwko podżegaczom do nowej wojny" . 

Anglicy prowokują 
nowe incydenty 

w Egipcie 
PARYŻ - Jak donoszą , wojska bry­

tyjsltie w strefie Kanału Sueskiego do­
konały noweJ brutalneJ agresji wobec 
Egiptu. 

W pobliżu warsztatów kolejowych w 
Suezie doszło do walki między otldzla­
laml brytyjskimi a polic.ią i ludnością 
egipską. Art,vlei-ia przeciwpancerna 1 
ka_rablny maszynowe. zaat~kowaJ:v eglp 
sktch kolejarzy , pracuJącyrh w warszta 
t•rlt. Napa!lnięrl Eglpr ,ianie stawili o· 

MOSK\VA. - Nakładem czasu- n6r. Na J)o>:toc rol>otnilmm przybyły 
pisma „Ogoniok" ukazaly się wier- oddziały rolicjl e~lpskieJ. Walka trwa­
sze wybrane Władysława Broniew- la 3 r;od~iny. Po stro1~te ~nglelsklej zgl 
k. g · k " . 11 d . z nrln 18 r.olnle rzv I of1cernw. R6wnlet 

s te o w rosyJS '.m prze {a zie_. ;,v-

1 
po stronie ei;ipsJ<icj są zabiel 1 ranni. 

~owa, A~cymo_w~cza, Ługowsk1c„0, w piąte\< , w gorlzin1tch porannych An 
Czukowsk1ego 1 mnych. gllcy ponownie zaatakowali Egipcjan. 



STR.~. .~XPRESS ILUSTROWANY" 

z winna być narz~dziem pokoJu 
- iak chce rząd USA - narzędziem wojny • 

ll nie 
PARYi - Na posiedzeniu komisji p w k k • . . 1 · ł • państw należących do tego obo1lU. 

polltycznej Zgromadzenia 0~6lnego rzemo' Wienie min yszyńs iego w om1s11 po I yczne1 Nie jest tajemnicą, że „planSchu-
NZ dnia 3 stycznia 1952 r. nef dele- • mana", przy którego ipomocy mono-
1acJI radzieckiej minister Wyszyli.ski l k · k:i h dpon:ąd 
wygło&ll przemówienie, w kt6rym o- stów amerykańskich, z drugiej zaś Cała działalność bloku atlantyc- a.zja.tyckłch, lecz na.wet w obu- PO e amery ans e c cą po • 
świadczył m, In.: - ich niezdolność do podołania o kiego zmierza do tego, ażeby wy- złe zachodnim' dały się słysze~ kować sobie ciężki przemysł 57.ere-

wła~nych silach wytworzonej sytua korzystać w celach wojennych po- glosy „Inaczej myśl:i,cych". gu krajów zachodnio - europejskich 
Jak wszyscy pamiętamy, spraw.a 

tzw. „akcji zbiorowych" :1JOstała roz 
patrzona już w ubiegłym roku na 
V sesji Zgromadzenia Ogólnego. 
Dyskusja zakończyła się uchwale­
niem rezolucji znanej pod fałszywą 
MSWą: „jedność na rzecz pokoju". 
Bezolucja ta został.a naszpikowana 
obłudnymt frazesami o konieczno­
"' usunięci.a groźby wojny. 

cji militarnej, bez wciągnięcia do tencjał przemysłowy Stanów Zje- Prasa zwraca uwagę na oczywistą - Francji, Włoch, Belgii, Holandii 
tej awantury wojennej innych dnoczonych. Anglii i Francji oraz niell.godność m'iędzy propozycjami i Luksemburga - nie ogranim:a $1.ę 
państw, uzależnionych ekonomicz- krajów, które go ponierają. Tego rządu USA w spraw1e t:zw. ,.rozbTo- do tego. Jak pisze w swej książce: 
nie i politycznie od Stanów Zjedno- nie ukrywają przywódcy bloku a- jenia" a jednom.esnym wyciskaniem „Plan Schumana" prof. ' Lavergne, 
ćzonych. tlantyckiego. z krajów europejskich możliwie naj plan ten wymierzony jest przeciwko 

W neozywil!ltoścl rezolucja ta 
atanowila program przygotowa­
nia nowej wojny oraz zmierzała 
do wytworzenia wnystklch wa­
runków nie-zbędnych do prowa-
4zemła takiej wojny, do urzeczy­
wistnienia tego eelu. 

Uchwalenie tej rezolucji t><>ZOsta­
je niewątpliwie w związku z agre­
lłi!l amerykańską w Korei. Agresja 
~ wykazała z jednej str<py bezn.a­
&:tejność awantury rozpętanej przez 
aprawców tej wojny - monopoli-

Potwierdzeniem związku między 
agresj~ amerykańską w Korei a ze­
szłoroczną rezolucją pod nazwą 

„jedność na rzecz pokoju" oraz pro­
jektu tak zwanych „akcji zbioro­
wych" było zarówno przemówienie 
sekretarza stanu USA p. Achesona, 
wygłoszone .r. okazji Nowego Roku 
w Nowym Jorku, jak i wczorajsze 
przemówienia niektórych autorów 
wspomnianej rezolucji, powołują­

cych się otwarcie na wydarzenia w 
Korei, jako na okoliczność, która 
powołała do życia zarówno rezolu­
cję „jedność na rzecz pokoju", jak 
i obecny projekt tzw. „akcji zbioro­
wych". 

Jakim celom służy plan 
„akcji zbiorowych" 

Meby nadać amerykańskiej inter I 
wencji zbrojnej w Korei charakter 
szerokiej, jeśli nie powszechnej „po 
mocy" marion,etkowemu reżimowi li 
synmanowskiemu, sprawozdanie 
przedstawia sprawę tak, jak gdyby 
47 krajów - członków ONZ - wraz 
z dwom.a krajami nie należącymi do 
ONZ postanowiło wziąć udział w 
akcji tzw. „pomocy" i jakoby wiele 
innych krajów postanowiło przyczy­
nić si~ do tego, wysyłając swe woj­
ska lądowe. 

Należy jednak powted7Jle6, :te ta 
część sprawozdania, podobnie zren­
tą jak I jego całość, absolutnie nie 
odpowiada rzeczywistej sytuacji. W 
Istocie rzecey, poza Stanami Zjed­
noczonymi i Anglią ora.z jej domi­
nia.mi, w wojnie przeciwko narodo­
wi koreańskiemu - jak widać ai za­
łącmika - bierze udział za.ledwie 8 
pań.<itw: Belgia, Francja, Kolumbia, 
Danh (która wysłała statek szpital­
n y ,,Jutlandia", już zresztą odwoła­
ny według otrzymanych doniesień), 
Grecja, Holandia, Filipiny 1 Turcja. 

Oto macie „cał~" Organizację Na­
rodów Zjednoczonych, która rzeko­
mo uczestniczy w wojnie przeciwko 
narodowi koreańskiemu. Czyż moż­
na mówić, że w tej wojnie uczestni­
czy Organizacja Narodów Zjedno­
czonych? Czyż można mówić o udzia 
le 47 państw należących do Or­
ganiz,1 cji Narodów Zjednoczonych? 

Jest to absolutnie niezgodne z 
rzeczywistością. Mówi się to tyl­
ko po to, a~eby agresja amery­
kańska w Korei uzyskała eha­
ra.kter - jak wyraża się sprawo 
zdanie - nieomal że powszech­
nego udziału Orga.nizacji Naro­
dów Zjednoczonych, ażeby pod 
na.zwą Org&Dizacjl Narodów 
Zjednoczonych za.maskować agre 
sję amerykański\. 
Zasługuje na uwagę przemówie­

nie przedstawiciela Szwecji; pod­
kreślił on mianowicie, że droga obra 
na przez Zgromadzenie Ogólne, któ 
re uchwalilo w ubiegłym roku rezo­
lucję pod nazwą „jedność na rzecz 
pokoju" stwaTza pewne, jak wyra­
z.ił się przedstawiciel Szwecji, ryzy­
ko s puąldu widzenia powszechne­
go pokoju. 
Między programem „akcji zbioro­

wych", a wydarzeniami w Korei 
istnieje ścisły związek. Wynik.a to :z. 
nader autorytatywnych oświadczeń. 

Wszystkie nielegalne przedsię­
wzięci.a gwałcące brutalnie Kartę 
usiłuje się zamaskować twierdze­
niem, te zostały one rzekomo wywo 
lane koniecznością stawienia oporu 
„.agresjl z Korei północnej" i że 
tzw. „akcje zbiorowe" umożliwią 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych również na przyszłość wyko­
nywanie jej obowiązków w zakre­
sie tłumienia wszelkiej agresji 
obrony ofiar agresji. 

Rozbój imperialistyczny na Korei 
W związku z tym nie mogę po­

minąć oświadczeni.a pana Achesona, 
które powtórzył tu wczoraj przed­
.stawicie! USA, jakoby „Korea do­
wiodła, że „akcje zbiorowe", zgod­
nie z Kartą NZ, mogą być zrealizo­
wane". Ależ przecie to, co dokonu­
je się w Korei pod osłoną flagi i pod 
firmą ONZ, nie tylko jest absolut­
nie niezgodne z Kartą NZ, lecz sta­
nowi wręez naigrawanie się z Kar­
ty NZ, podo~nie, ja.k sama r~Jucja 
o „jedności na rzecz pokoju" oraz 
te poczynania, które prezentllje 
się nam obecnie pod nazwl\ „akcji 
lilbiorowych". 

PRZECIEŻ TO, CO ODBYWA 
SIĘ W KOREI - TO ROZB()J, TO 
POTWORNY ROZB()J! 

nych frazesów i fałszowania faktów. 
Niedawno wygłosił przemówienie 

szef sztabu .amerykańsldch sił zbroj 
nych, gen. Bradley, który nie po­
minął okazji obrzuceni.a nas ste­
kiem oszczerstw. Przemówienie 
jego podyktowane było nie tyl­
ko nienawiścią do Związku 
Radzieckiego, lecz również chęcią 
odwrócenia uwagi światowej opinii 
publicznej od agresywnych celów 
bloku atlant:vnkif~go, z którego pro­
gramem .iest ~clśle związana rezolu­
c.fa z 1950 roku o komitecie „akcji 
zbiorowych" ora.z tzw. „akcji' zbio­
rowe". 

Gen. Bradley oświadczył, ł:e bez­
pieczeństwo Stanów Zjednoczonych 
„zależy od realiżacji projektu utwo­
rzenia międzynarodowych, zrówno-

Korea plonie. Na.ród koreański ważonych, zbiorowych sił zbrojnych 
jest przedm•otem potwornych be- w oparciu o pakt północno-atlanty­
stlalstw. Od broni interwentów, od cki". Tzw. „akcje zbiorowe" mają 
bomb napalmowych, w ogniu dział właśnie na celu utworzenie „zbioro 
i karabinów ma.szynowych ginie ty- wych, zrównoważonych sil zbroj­
siącami spokojna ludność d-tadZii·ec

1
1
1
• nych w oparciu o pakt atlantycki". 

kobiety, starcy, a prze s w c e 
USA mówi nam tutaj: oto „począ- . 
tek stopniowego rozwoju koncepcji 
skutecznego bezpieczeństwa zbioro­
wego"! 

Azeby usprawiedliwić w jakiś 
sposób ten potworny plan. agresyy;­
nych poczynań przedstawionych Ja­
ko obronne zarządzenia zbiorowe, 
komitet w celach jawnie prowoka­
cyjnych popiera i również sam sze­
rzy kłam li we pogłoski o niebez~ie­
czeństwie napaści ze strony Związ­
ku R11dzlecklego i krajów demokra­
cji ludowej. 

Taką kampanię prowadzi się zwła 
szcza w Stanach Zjednoczonych, z 
tym większym uporem i zapał7m, 
im mniej je.st ludzi, których mo~na 
osz;.1kać przy pomocy demagog1cz-

Tak więc pomiędzy progn­
mem, celami i zadaniami bloku 
atlantyckiego a programem, ce~ 

larni i zadaniami „akcji zbioro­
wych" istnieje bezpośredni zwłą-
zek organiczny. 

Nic więc dziwnego, że program 
tzw. „akcji zbiorowych", przedsta­
wiony w sprawozdaniu złożonym 
Zgromadzeniu Ogólnemu, nie jest 
programem „jedności na rzecz po­
koju" lecz PROGRAMEM GRUPY 
WOJOWNICZYCH PAŃSTW. KTÓ­
RE ZJEDNOCZYŁY SIĘ DLA 
AGRESYWNYCH CEJ.,OW 1 KTO­
Rr: UKNUŁY PRA WDZlWY SPI· 
SEK PRZECIWKO POKOJOWI I 
l\UŁUJĄCYM POKÓJ NARODOM. 

Eisenhower wzoru~e 
się na generałach 

hitlerowskich 
Znalazło to swe potwierdzenie w 

odpowiedziach generała Eisenho­
wera na 14 pytań w sprawie wojny 
i pokoju, ogłoszonych w tygodniku 
,Paris - Match" z 27 oaździerni!<a 
1951 r. 

Z tych odpowiedzi gen. Eisenho­
wera wynika, że opracowany przez 
sztab główny bloku atlantyckiego 
plan operacji wojennych prc:ewi­
duje, iż wydział północny tego 
sztabu będzie prowadził operacje 
wojskowe pod Leningradem, wy­
dział południowy będz.ie prowadził 
operacje na Węgrzech lub w Au­
strii, a siły zbrojne Srodkowego 
Wschodu, na które liczą tak bar­
dzo generałowie amerykaJ\scv. bę­
dą prowadziły operacje wojskowe 
w południowej części Rosji. Tak 
więc chodzi o L<>nlngrad i o polu -
dniową część Rosji, o dogodne po­
zycje wyjściowe pn,eelwko Związ­

kowi Radzieckiemu, tj. o Austrię i 
Węgry. 

Oczywi§cle nie jest to ca.ty plan. 
Jest to tylko ta jego część, którą 
gen. Eisenhower uważał za. stoso­
wne uJa.wnlć. Wystarcza to .iednak, 
żeby WYroblć sobie jasno wyobra.­
itenle, oo to za plan „cbronny". Ten 
pia.n „obronny" mówi sa.m za sie­
bie chociażby prze7. to, te JEST ON 
DOSŁOWNĄ KOPIĄ ANALO­
GICZNEGO PLANU GENERAŁÓW 
HITLEROWSKICH. Z KTÓRYCH 
USŁUG TAK CHJ'jTNIE KOR7iY­
STA OBECNIE RZĄD AMERY­
KA:RSKU 
Następnie minister Wyszyń$kl 

zanali7.ował dotychczasawe wyniki 
obecnej sesji Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych i oświadczył: 

Załamał się prestiż 
USA 

Agresywne koła USA dokładają 
niemało wvsiłków. ażeby przedsta­
wić te wyniki w korzystnym db 
siebie świetle, nieomal że jako szf'­
reg swoich zwycięstw. Ale są to 
„p:J.Srusowe zwycięstwa". W samej 
rzeczy, czyż nie jest na przykłan 
jawną porażką moralno • politycz­
ną kampania, jaką prowadziła de­
legacja USA, uruchamiając wszE'l­
kie możliwe środki nacisku i za­
straszenia, ażeby uzyskać z trudem, 
dopiero w 19 turze głosowania, 
nielegalny „wybór" Grecji do Ra­
dy Bezpieczeństwa zamiast Biało­
rusi, która była do tego w nełni u­
prawniona? W ciągu 18 tur głoso­
wania Stany Zjednoczone ponosiły 
porażkę za porażką. 

A czyż polityka zagraniczna USA 
nie doznała porażki przy omawia­
niu kwestii ustav;y z 10 paździer­
nika 1951 r., przewidujące.i wyasy­
gnowanie 100 milionów dolarów na 

w1ększej ilośCi dywizji. Anglii. 
Bez względu na wzrastające corarz Prof. Lavergne Podkreśla dalej, 

bardziej trudności w reali'Zl!cji pro- że dz;ęki „planowi ~chumana" za. 
gramu zbrojeń, Stany ZjednoC2one rysowuje się ,.koa.lie.Ja, przemy&ło­
pędzą na oślep tą drogą i starają s ię wa", ldóra. będzie miała na celu wY 
pociągnąć rza sobą rządy krajów, hę- parcie hrytyrklej produkcJl meta­
dących głównymi uczestnikami blo lurgicznej ze wszystkich rynków ek!I 
ku atlantyckiego, mimo, iż wszyst- 1>ortowych. „Plan Schumana" - pi­
kie te kraje, jak to niektóre rz nic.h sze prof. Lavergne - nie jest ni­
s.ame przyznają - nie są w stame c.zym innym, jak wojną gospodar­
wytrzymać tego wyś::i,gu rz-broień. c:zą naszych 6 państw pnieciwko po­
Istotnie sytuacja tych krajów nde tędze brytyjskiej. Nie m~że to n!e 
jest do pmarzdroszczenia. . w~rzeć wpł:vwu na ipohtykę An­
Trudności w obozie bloku atlan- Iglu w stosunku ~o nas i m.usimy 

tycldego stale się zwiększają wsk.u: I s:ę l~~zyć z wrog;m stanovnski.em 
tek zaostl"'7,ając_v<'h s'.ę. coraz bard7.1e1 An~l1;1 wobe<; ~~s we wszystkich 
spraeczności mteresow głównych częsciach ś'nata . 

Sprzeczności wśród imperialistów 
Swiadczy to o sprzecznościach Oba te „plany" zostały riworzone 

pomiędzy Anglią a Ameryką, orar. po to, żeby zĄpewnić panowruti{I mo 
nopolt amer:vkańskich w Europie za 

Amrllą, a Franc.ią,. o spneC'lnoś- chodnie.J. Oba „plany" zmierza.Jit 
cia.<'h, kióre ro'l.sadzaja od Wf'W- do remllit.a.ryvi.r,J! N\emiec zachod­
ną,trz obóz hnperla.listyC'Zlly, W nich, c;o;ego nie można. pttgodzlć z \n­
tym wio.śnie tkwi. pa.nowie. iró- t.f'rf'saml pokojn, 
dlo wszystkich WllS/ZYCh h'lldno- Omawiajac w dalszym ciągu s.pra 
ści. wozdanie komitetu ,.akcji zbioro-

Jak wiadomo, Stany ZJednoc7.onP wych" minister WyStZyńsk.i oświad­
pop ierają energicznie „plan S<"hu- <'..a;vł: 
mana", ponieważ plan ten tak sa- Zwraca uwagę przede wszystkim 
mo jak .. plan Plevena" to plany a- projekt powołania wojskowego orga 
merykańskie. Dla Stanów Ziedno- nu wykonawcrzego. wyposażonego w 
crzonych .. plan Schumana" jest prze nadzwyczaj szerokie pełnomocnic­
de wszystkim środkiem mającym za twa. Organ ten ma koordynować 
bezpieczyć im w dziedzinie gospo- wysiłki posrz.czególnych. p.aństw i or­
da raz.ej to, co „plan Plevena" ma im ganizować oddane do Jego dyspozy-
~apewnić w dziedzinie militarnej. I cjl siły ribrojne. 

Nie wolno pozbawiać 
Rady Bezpieczeństwa jej kompetencji , 
Ta propoeycja komitetu porzosta.1e 17.ajm~je się p~erzucaniem wojs.k 

w jaskrawej sprzecznośei rz; Karlą. kuommtangowsk1ch :z. wyspy Ta1-
k.tóra przewiduje, ie Jedynym orga- wan do Syjan:u i. północnej cz~~cl 
nem upoważnionym do kierowania Burmy_. zajmu1e S'lę przygot.owaniem 
operacja.mi wojennymi w walec prze operaCJi wojskowych. na w1el~ą ska 
clwko agresji jelit komitet szta.boWY, lę, zmierzających do naruszeni.a gra­
dzlua.jący pod kierownictwem Rady nic Chińskiej Republiki Ludowej 
BeYJpif.eczeństwa. Rad'Z1ie BertJpieareń- oru przygotowaniami do okupacji 
stwa daj ącej wsrzelkie gwarancje niektórych państw. Jak wyn.;ka z do 
pra,~dłowości swych uchwał, dzię- niesień prasy, w tych Pl"ZYgotow~­
ki zasadzie jednomyślno~ci stałych niach do nowych agresywnych dz1a 
członków Rady, przeci'W'Stawi.a s i ę łań pI'!leciwko Chińskiej Republ!ce 
więc uchwałę Zgromadzenia Ogólne Ludowej 1 Innym państwom tej stre 
go, pozbawioną gwarancii praewi- fy. bierze aktywny udział 7 flota ~-
dzianych Kartą dla Rady Be7.ple- meryk~ńska. . . . . . 
czeństwa. Pamiętamy ocz:vw1 śc:e, ze rowme~ 

Przyzna.nie Zgromad7.enlu Ogólne- interwencja zbrojna USA w Koret 
mu praw komitetu szt.a.bowego, przy północnej była zamaskowana i do­
znanie mu pra;w Rady Be?lpłeczeń- tychczas jest maskowana powolvwa 
stwa., bez tych gwi11rancji, ja.kle dają n:iem się na pamoc udzielaną przez 
postanowienia. Karty { jej zasady - imperialistów amerykańskich reżi­
nie za.pewnla polcoJu. Jest to śli!!l{a mowi lisynmanowskiemu. który stał 
droga. !'fLY też - .fa.k powteclzi:>ł tu- się rzekomo prz:edmiotem napaści 
tad delegat S~ecji - jest to „ewen ,.ri Korei północnej". Należy ~ię spo 
tualna. groźba wojny". ddewać, że i te nielegalne, praw­

Mamy już za sobą smutne do- dziwie a~resywne działaniP.. USA 
świadczenie nielegalnych. absolutnie przedstawione .zostaną b~~ zena~y 
nieuza1Sadnionych i głęboko niespra Jako rzarz~~.zem.a. .,~b;onne przeciw 
wiedliwych uchwał Zgromadzenia O ko „agreSJl chmskieJ, 
gólnego w tych sprawach. Było prze Wszystkie te fakty świa.dozą 
cież rzeczą niesłychaną - napiętno- przekonywa.jąco o tym, ie samo 
wanie Chińskiej Republiki Ludowej uznanie działań tero MY łnnego 
jako agresora, podozas gdy właiśnie państwa t:a. &gresYWJte umleżnio-
Chińska Republika Ludowa jest o- no wprost od widzlmistę atlantyc 
fiarą agresjd ze strony USA i kh so klej grupy państw, na której cze 
jusz.ników. le stoją USA, decydujące obecnie 

Te &&Tesywne działania trwaJą. w ONZ o sprawa.eh wojny i po· 
Obecnie dowództwo amerykańslde ko.tu. 

działalność dywersyjną w ZSRR i Q • • bi" d k • 
krajach demokracji ludowej, kiedy p1n1a pu 1czna emas u„e 
to delegacja USA i delegacje, se-

kundujące jej, okazały się niezdol- oszustwa agresoro"w 
ne do udzielenia jakichkolwiek dn-
rzecznych wyjaśnień w spraw1e te- Oto jak zamierza się wykorzystać godną dla nich rolę, uk.rywając p6d 
go niesłychanego pogwałcenia eh•- jako narzędzie wojny Organi7.ację płaszczykiem haseł pokoju i wspól­
mentarnych zasad i norm orawa Narodów Zjednoczonych, która pracy międzynarodowej bezprawie, 
międzynarodowego? stworzona została jako narzędzie po jakiego dopuszczają się podżegacze 
Czyż o porażce USA nie świad- koju. Oto jak zamierza się prowa- wojenni. 

czą również wyniki l(łosowania w dzić pod szyldem tej organizacji i oszustwo to będzie niewą.tpliwie 
tej sprawie, kiedy to poparcia USA przy użyciu jej flagi działania wo- zdemaskowane, lecz oszuści mają na 
odmówiło 11 „niekomunistycznych jenne według agresywnych planów dzieję, że wyciągną z tej haniebnej 
rządów'', reprezentujących kraje o bloku 11tlantyckiego. afery maksymalne korzyści choćby 
łącznej liczbie przP~zło 571 mili~ Przywódcy i organizatorzy bloku kosztem największych cierpień ca· 
nów mieszkańców? atlantyckiego chcą za wszelką cenę tej ludzkości. 

Nie jest więc przypadkiem, że zamaskować swe agresywne plany, 
oszukać opinię publiczną i wmówić Delegacja Związku Radzieckiego 

bardziej tneźwa cr.eść prasy a- · · ed t · h 
jeJ·, że wojna •. którą gotowi są roz- uwaz.a, ze z prz s aw1onyc wy-

merykańskicj zmuszona Jest · · l d · k kl · a d 
pętać, będzie wojną obronną. Przed zeJ wzg~ ow on ,;tzJe. spr \~oz„ a~ 

stwierdzić, li VI sesja. Zgroma.- stawiają oni obecnie swe ag:esywne nia. komitetu „~kCJl zb1orow1~h 1 

dzenla rozpoczęła ferie świą.t.ecz działania wojenne przeciwko naro- p"o.1ek~ rez?lU~JI w .tej snraW1e są 
ne w atmosfer:i:e .. ZAt:,AMANIA dowi koreań~kiemu. vietnamskiemu szkodliwe I niebezpieczne dla po-
SIĘ PRESTIŻU AMERYKA,q i innym. ~we akty agresji przeciwko I koju. • 
SKIEGO w komis.iach Z!rl'oma- narodowi chińskiemu - jako wojnę Delegacja ZSRR będzie głosowała 
dzenia", że nie tylko wśród de- 11bronną. pr:;eclwko tej rezolucji, st'ł.nowlącej 
legatów knJćw ~rwllrnwe:;-o Organiz.R<'ja Narodów Zjednoczo- Je5zcze jeden ,,,„,,, w kierunku roz-
Wschodu I niektórych kra.ió" I nych ma. kh z:daniem, odegrać wY- p~t.ania ne :»" · ·:; światowej. 
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Spacerkiem po Łodzi 
O GOSPODZIE LUDOWEJ.„ 

W Gospodzie Ludowej P"ZY 'l'ogu 
p„zejazd i Piotrkowskiej podzieLono 
obywateli na kategorie. Obok or­
kiestry prowadzq. drzwi do Lokalu. z 
napisem: 

..EXPRESS 1WSTROtrrA7'11'r STll. J • 

- Sal.a III - dania z karty. 
Oczywiście pomysl, trzeba pTzy­

znać - bezsensowny, Choćby dta­
tego, że jest rzeczq fizycznie i„. 
gastronomicznie niemoż!iwq tak od 
razu. z.decydować się na to, co się 
będzie jeść na obiad. A zresztą 
dlaczego dzielić Lu.dzi na tych, 
którzy mogq na obiad wydać o kil­
ka zfotych. więcej od tych, którzy 
11ie mogą sobie na to pozwotić. 

WACEK: - Nareszcie u celu! I GORAL: - Witam panów! Pro-1 WACEK: - BardzD ml się podo- WACEK: - Ile płacimy? 
Zara:i się wyciągnę w łóżku I od- szę siadać w sanie, piękna pogoda ba ten góral. Spyta.my go gdzie ma GORAL: - Dwadzieścia dob'ch-
pooznę po tej podróży! na spacerek!„. J10stóJ i zawsze tylko z nim be- WICEK: Góralu, cą eł nłi 

i"ASAZU ZMP„. 
WICEK: - Tylko nie bądź w WICEK: - Jacy tu mili ludzie dz\emy jechali„. żal? 

gorącej wodzie ką.pany. Najpierw są w tym Zakopanem! WICEK: -To się nazywa szczęś- G<?RAL: - Czego? K~t-
Wiele rzeczy robi się w naszym 

mieście wyłącznie dla wygody 
mieszkańców. I podcienia, rozsze· 
rzające perspektywę utic i pasaże 
skracające Lu.dziam drogę„. 

trzeba załatwić prgydział w pun- WACEK: - I jacy gościnni! cie trafić tak od razu na przyjem- I 
kcie rozdzielczym„. nego człowieka! 

Z tymt pasażami jednak trodię 
przeholowaliśmy. Na przyklad pa­
saż ZMP, lączqcy Piotrkowską z AI 
Kościuszki. 

Pranie wełny 

Ciekawe 
Chemicy łódzcy 

przysporzyli 

bez kłopotu! 
• 
pożyteczne wynalazki 

dzięki swym udoskonaleniom technicznym 
pokaźnych sum1 gospodarce narodowej 

Pr6bowalem parę dni temu wie­
czorem przejść na At Kokiu.szki 
wlaśnie tym pasażem i wiecie co? 
O malo nie polamalem sobie nóg. 
Bo droga do piekla jest chyba bar­
dziej widna, niż pasat ZMP. Tuż za 
wylaniającą się z ciemno.ki statuą 
84 schody, ate o tym trzeba wie­
dzteć i Uć 1ia wyczucie, inaczej nie 
radzę nikomu..„ W noc sylwestrową wesoło ba-1 oddzielania ian?lin:f. V,Ve.dług PZ:Ol"i­

wili się mieszkańcy całej zorycz.nych obllczen, JUZ w pierw-
Polski. Hucz.nie witano nowy szym roku wartość wyprodukowanej 

.„1 BEZZEGAROWYCH INSTYTU- rok również w Łodzi. Stary rok. pe- lanoliny wyniesie 585 tys. zł. 
CJACH łen wspaniałych sukcesów, żegnano Gospod!nle domowe ze.fn~resuje 

Należy przy tym również pamiętać 
o oszczędności tluszczu t>Otrzebnego 
do wyrobu mydła. 

Niestety, tak się „dziwnie" złożyło, 
że „Mersapon", wytwarzany w Ło­
dzi, jest już w sprzedaży detalicznej 
w Warszawie, natomiast w Łodzi go 
nie ma. Sądzimy, że· wkrótce trafi i 
do sklepów łódzkich, do których ma 
przecież bliżej. 

Na biurku 
fon. 

w poczuciu dobrze spełnionego obo- pomysł Jozefa Myszkorowskiego. O· 
zadźwięczał tete- wiązku. pracował on sposób produkcji nowe 

Ostatni dzień 1951 roku szczegół- go środka do prania wełen l jedwa­
nie pamiętny będzie dla grupy ra- bi zwanego „Mersapon". Srodek ten, 
cjonalizatorów spółdzielni pracy che pod wieloma względami przewyż­
micrno-mineralnych. W dniu tym szający mydło, jest wytwarza.ny z 
bowiem na uroczystym zebraniu zo- produktu ubocznego, powstającego 
~taty im wręczone dyplomy Urzędu P.l'ZY produkcji paliw syntetycznych. 

- Redakcja? Słuchajcie mot dro­
dzy, powiedzcie nam :Jaki :Jest do­
kładny czas„. 

- Za dziesięć trzecia„. 
- Dziękujemy ślicznie ...• 
I pofożyła słuchawkę. „Poloż11l11", 

bo w sprawie dokladnego czasu. 
dzwon.Ua jo.kal instytucja. Jest 
tam kHkudziesiędu pracowników i 
do pracy, to jeszcze jakoś przyjd4 
- jedni o 7-ej, d'l'udzy o pól do 
ósmej, jeszcze inni trochę później, 
nie '1'l4 w każdym razie zmartwie­
nia. 

Ale gorzej z wyjściem. Ludzie 
ch.c(ł mieć cz11ste sumie)1.ie l dzwo­
ni.q po znajomych i krewn11ch c.zt1 
wprost do redakcji, by się do;oie­
dzieć, czy można jut wyjść z biu.ra. 
Aż przyjemnie pracować w takiej 
bezzeQarowej instytucji . • Nie tak 
nu.dno. (feb) 

Patentowego R.P. za dokonane u- Jedną z zalet „Mersaponu" jest to, 
doskonalenia techruczne. że używlł j ąc go, możemy prać w wo 
. Ta.deu!"z Pszczółka, Wirginiusz Be dzie zaledwie letniej , przy czym 
dnarek, Jerzy Skotnicki, Bogdan brud schodzi z tkaniny zupełnie 
Sempłński, Józef Myszkorowskl, Jó- bez pocierania. ~rani: ty~ środkiem 
zef Juśkiewicz, Jerzy Rozmaity Ta- wełny nie będą su~ Wlęc filcować. 
deusz Patora, Beniamin Grynb;rg - „Mersapon" jest przy tym tańszy 
lnżYnierowłe technicy l majstrowie od mydła. Pralnie chemiczne, które 
-

0

chemlcy ~eśll sw6J wkład w zastosowały już nowy środek, uzy­
wielkie dzieło reallzacjl drugiego ro- skały oszczędności sięgające 30 proc. 
ku Pia.nu 6-letniego. Ich usprawnie­
nia przyniosą, państwu ponad pół­
tora młllona zł. rocznie. Studenci łódzcy 

Ruch racjonalizatorski rozwija się 
u nas z każdym dniem. \Ve wszyst­
kich dziedzinach gospodarki, we 
wszystkich zakładach pracy ludzie 
starają się udoskonalić produkcję. 
Każdy pomysł racjonalizatorski, 

każde usprawnienie przysparza bo­
gactwa gospodarce narodowej. Na­
wet najmniejsze, „nieważne" US"' 
prawnienia, przynoszące drobne osz­
czędności, w sumie dają pokaźne su­
my i zwiększają tym bogactwo i siłę 
naszego ludowego państwa. (n) 

Udoskonalenia są cieka\v-e i warto 
zapoznać się chociaż z niektórymi z 
nich. przygotowują się do -egzaminów 

„ .• "',.. ·­
NASI CqTM-Ji\ Pl\mlJ 
Godne pochwały 

Obywatelu Redaktorze! 

Dnia 31 grudnia u.b. '" tlf(lnłem 
się do Wvdzialu. Finansowego R..N. w 
ŁE:czycy, celem wykupienia karlv 
rejestracyjnej. Pracownicy zac.i~Ił 
się schodzić o godzinie 7 min. SO, a 
o godzinie 8-ej praca wnam Już tO 
pełni. 

Uderzyly mnie życztitoal4! ł 161'­

deczny stosu.nek pracotOnłków do 
interesantów, któr11ch ~ałatwiano 
szybko i sprawnie. Pracownikom. 
tym oraz kierownictwu należq się 
słowa szczerego uznania, a inne 
u.rzędy powinny czerpać wzór ze 
stytu. pracy Wydzialu Fłnamowego 
Prezydium R. N. w Łęczvcu. · 

· (-) K. Pł~ńskł 

Co zobaczymy 
na ekranach łódzkich 

w styczniu 
W styczniu br. na ekrany kin 

łódzkich wejdzie kmta nowych fil­
mów. 

Po talony 

Spółdzielnia „Xenon" produkuje 
obecnie kwas fosforowy, potrzebny 
do wyrobu penicyliny. Dotychczas 
przy produkcji kwasu używano po 
chodzącego z importu fosforu czer­
wonego. Obecnie, dzięki metodzie 
opracowanej przez laboranta Bed­
narka i kierownlka technicznego 
Pszczółkę fosfor czerwony zastąpio­
no fosforem białym. Fakt ten ułat­
wia nam znacznie produkcję krajo­
wej penicyliny, tak bardzo potrzeb-

Najlepsze wyniki ma dotąd WSE i Politechnika 
Poza doskonałym radz1eekłm fil­

mem „Rad~ne spotkanie'' l fran­
cuską komedią „Jednodniowi milio­

na po11cLot•.hy 

zgłaszamy sią 
5, 7 i 8 bm. 

Od dnia 5 bm. Wydział Handlu 

1 

nej w le?znictw.le. . 
w Łodzi, (ul. Rooseve1ta 15, pokoi . Włókniarzy łodzki~h specjalnie za 
nr 15) będ ·e wydawał, wg. zgioszo- ~iekay;i udoskon~lerue technJ~a ole­
nych w grudniu zamówień, talony J~rsk.1ego spółdzielni „Ol~ina Juś­
na pończochy dla . żon pracowni- k1e";:1cza, ~bor~i:t spółd~1eri h~:­
ków uspołecznionych zakładów pra- n1°~ -k. empu~~d ~g~. 1 P~c " a 

b d cvch na wyłącznym utrzy- o eJars ie.r,o spo zie 1 „ on -
cy, ę ą • · R-0zmaitego maniu męża i dla kobiet, zatrudn10- ·. · 
nych w nieuspołeczenionych z.alda- Włóki:iar7.e imają. dobrze. szlam 
d eh pracy jeżeli są uprawnione pozost<iJący w wymku prarua runa 
da obierattla bonów na mięso i wełnianego. Dotychczas . szl~m ten 
tło P oo prostu w;•rtucano, bądz tez sprze 

uszcze. .:. b d · k' · · 5 bm. powinni się zgłosić przed- •1awano po ar ~. ms 1e1 c.eme -

Od t-go do 15-go lutego br. trwać l denci otaczani są opieką tak kole· nerzy", które są już W7ŚWietlane, ło­
będzie w wyższych zakładach nau- gów, jak i pracowników naukowych. dzianie ZQbaczą jeszcze dwa filmy 
kowych zimowa sesja egzaminacyjna. Dotychczas najlepsze wyniki w ak- produkcji zagranicznej: „Futro pana 
Zrze~zenie Stud~ntó~ Polsk~ch "". I cji prz).tiotowawczci do sesji zimowej . " 
Łodzi przygotowuie się do zw1ązane1 wykazu1ą Wyższa Szkoła Ekonomicz- Krygiera produkcji NRD oraz 
z tym akcji szczególnie intensywnie. na i Politechnika ŁódT.ka. Słabiej na· „Alarm" produkcji bulgarllkiej. 

Chodzi bowiem o to, by w tym ro- tomiast przeb~e)!a ak~ja przygoto- I Poza tym będzie wznowiony film \ 
ku z całą bezwzględnością przestrze· wawcza na Uniwersytecie, gdne po- , . . 
gano wyznaczonych terminów eg;za· szczególne grupy studenckie wyka· francuski pt. „Niebezpieczeństwo 
minów. ZSP rozpoczęło już mobiliza· zują zbyt małą aktywność. (kb) śmierci". (j) 
cję studentów wszystkich łódzkich 
wy~szych uczelni w tym kierunku. Mały w uczelniach tych opracowano, reportaż 
względnie opracowuje się harmono· ---------­
gramy egzaminów, orf!aniiuie wspól­
ne powtarzanie materiału; przy czym 
słabsi _w danych pnedmiotach stu· 

1LUSTR.0"'7ANY 

Moja wizyta u krawca 
KIEDY urówno spodnie jak i nia spółdzielni pracy pomocni-

stawiciele zakładów pracy, które na. o~ł. A przec1ez w szlamie z.naj­
zamówlły powyżej 100 talonów; riuJe się do 30 proc. tłuszczu! Tłuszcz 

7 bm. _ zakłady pracy, które ten zaś zawiera do 60 proc. lanoliny ·• Czt~ry do 
zamówiły od 51 do 100 talonów; - su~wca potrzebnego do wyrobu 

pl~clu tysięcy odczytów 
miesięcznie na te· 

renie całego kraju 
organizuje Towarzy 
stwo Wiedzy Pow­
§ZechneJ. W roku 
bieżącym akcja ta 
macznie się rozsze­
rzy, Już w styczniu 
odrzytów tych bę· 
dzle siedem, a w gru 
dniu nawet plętna­
~cle tysięcy, Więk­
szość Ich odbywać 
się będile w zakla· 
dach produkcyjnych 
oraz na wsi. 

marynarka poczęły podejrza czych. Dziś, prawie 95 procent rze­
nie błyszc;:eć, doszedłem do wnio- mieślników zrzeszonych w cechu 
sku, że już najwyższy czas udać się rzemiosł włókienniczych, jest już 
do krawca. W najbliższym sąsiedz- członkami różnego typu spółdzielni. 
twie mieści się zakład krawiecki Zmiany, jakie zaszły w łonie or­
ob. Józefa Szymańskiego. Tam też ganizacji cechowej ora:i w ustosun­
udalem się, aby uszyć sobie nowe kowaniu się Rządu do rzemiosła 
ubranie. sprawiły, że rzemieślnik nie czuje 

8 bm. _ zakłady pracy, których kremow, mydeł. itp. artyk1;1łów· _ko­
amówienie wynosi od 1 do 50 ta- ~metycznych, cieszących Slę duzym 

zl ó popytem. 
on w. · b · 'łd · lni Pl " Zakłady pracy ostemplują otrzy- Juz o .ecme w sp_o zie !' on 

mane z Wydziału Handlu talony przy.stąp~o~o do zam„~tlłlow~ma. od­
pie.częcią firmową, zarejestrują w pow1edme1 aparatury, sluząceJ do 
skilepie konfekcyjno-galanteryjn17n 
M.H.D„ P .S.S„ C.O„ P .D.T„ ub 
Spólnoty Pracy, r.ol:ożonym najbll· 
żej zakładu pracy, w terminie osta­
tecznym 12 bm„ po czym zare­
jestrowane talony rozdadzą praco­
wnikom uprawnionym do odbioru 
pończoch. Do •klepu z materiałami 

nyml wchodzi klimt. 
- Pióra są? 

• W lrodę I bm. zbiera się w Łodzi 
_.śmłen· na Plenarne posiedzenie onzz. Obra· 
v• dy poświęcone są VIII Plenum CRZZ. 

Cen lralną świełlictt 
otrzyma Liga Kobiet 

Jeszcze w bieżącym miesiącu uru­
chomi się przy ul. Południowej 11 
centralną ~wietllcę Ligi Kobiet. 

W nowocześnie urządzonej sali 
tMtralnej obUczonej na ponad 700 
miejsc odbyWać się 'będą walne ze­
brania, odczyty, prelekcje oraz przed 
stawienia amatorskich zespołów LK. 

W lokalu świetlicy mieścić się bę­
dzie równie-l zarząd LK dzielnicy 
Staromiejskiej. (j) 

- Nfe ma.„ 
- Ołówki 1ą,? 
- Nie ma.„ 
- Atrament? 
- Nie ma.„ 

- Poproszę o biąikę za.ta.lei\„. 
- Proszę bardzo. Kosztuje 3 złote 

20 groszy.„ 
• • • 

Czy wiecie, jaka jest różnica mlę-
dzY wymiarem sprawledllwołcl u 
nu, a w kraJa.ch faszystowskiego ter 
roru? 

Ta.ka, że u nu sądzą przedstawi­
ciele narodu, a u l)lch sądzi slę 
ineddaWllełell naro4u. 

Początek o codz. 10..ej. 

• żeby ułatwM mieszkańcom do· 
mów, połotonych na terenie I , II i 
III kom. MO wpłacanie komornego, 
Prezydium RN w Lodzi zmieniło obec 
nie podział administracyjny. Tak więc 
lokatorzy domów z terenu I kom. MO 
wpłacać będą czynsz komorniany I 
świadczenia w kasie przy ul. Armil 
Ludowej 28, zaś lokatorzy z domów Il 
I III kom. MO - w kasie przy ul. Kl· 
llósklero H, 

• zw. Zaw. Prac. Budownictwa, Ce· 
ramłkl l Pokrewnych zawodów orga­
nizuje w dniu 6 hm. plenarne posledze 
nie. Miejsce: Piotrkowska 232. Czu 
rozpoczęcia: l'Ddz. 10 rano. 

* ł ł 5 bm. o godz. 8 rano w lokalu 
PHY ul. Kllińskleiio 124 odbędzie się 
odprawa komendantów fabrycznych huf 
o6w JIP, 

Krawiec siedział na stole i za- się już odosobniony. Wie bowiem, że 
wzięcie coś fastrygował. Trzeba wie będąc krawcem, kapelusznikiem czy 
dz.ieć, że wśród krawców utarł się też bieliźniarzem, jest równocześnie 
już taki zwyczaj, iż wszelkiego ro- czlonkiom wielkiej armil ludzi bu­
dzaju prace wymagające ręcznej dujących pokojową pracą silną oj­
igły wykonywane są na tej właśnie czyznę.„ 
wysokości. Wyszedłszy z zakładu długo my-

Tak się jakoś złożyło, że po omó- ślałern o tej, niby pospolitej pracy 
wieniu fasonu garnituru, rodzaju krawca. Przypomniało mi się zdanie 
dodatków, itp. przeszliśmy na tema wypowiedziane kiedyś przez. jedne­
ty poważniejsze. go ze znajomych: „Cóż krawiec. 

- Dzisiaj przed samodzielnym Siedzi po całych dniach i wbija w 
rzemieślnikiem - krawcem stoją po materiał igłę raz w tę stronę, raz w 
ważne zadania - oświadczył w trak drugą„„ 
cie rozmowy, ob. Szymański. - Możliwe, że tak było kiedyś. Obe­
Ktoś mógłby powiedzieć: co tam cnie krawcy stoją w jednym szere­
krawiec. gu z wszystkimi ludźmi walczącymi 

Nasz kraj potrzebuje wielu fa- o wykonanie Planu 6-letniego. A po 
chowców i to we wszystkich dzie- za tym nie tylko „wbijanie igły" 
dzinach. Zwięksuijąca się ilość pań- zajmuje im cały <::zas. Zorg:mizowa­
stwowych i .spółdzielczych zakładów li oni szereg klubów i kół kultural­
kra wieckich wymaga nowych kadr no-oświatowych, w których korzy. 
pracowników. Wychowywaniem no- stają z różnych rezrywek kultural­
wych krawców zajmujemy się rów nych. Wolny od pracy cząs spf!(lzają 
nież m. in. my - rzemieślnicy. tam również na uzupełnianiu swych 

Ale nie tylko to nas absorbuje. wiadomości ogólnych, ~apoz.nawa­
Ju.~ w pierwszych latach po wyrwo niu się z przemianami zachodzący- • 
leniu przekonaliśmy się, że nas~ sta mi w Polsce, na dyskusjach na te­
ry system pracy jest zły. Poczl;ll- mat ws.P6łczesnych wydarzeń.„ 
śmy propagować ideQ or~- .~ fj) 



„EXPRESS Tl.,USTROW ANT" 

Włókniarz odrzucił Już mogą i ntensv w nie trenować Strój 

~!!!?:cliot:~ą~~~~ Dziesięć par w ringu 
w z~i~zk:~~~z~gn~c~5n~de:i~- Niedzielne zawody Włókniarz - Stoi przyniosq szereg ciekawych walk 

Praco"•nlcy etatOl'.'I nz~~?rń ~porto­
wych paradu.ią coraz liczniej w ~weter­
kach sportowych i butach narclanklch, 
pnez11.aczonych przecież tylko dla WY· 
czynowców. 

~ą prze~ trenera Woź?-iaka od~yło Łodzianie liczq na Cozasia Ścigałę i Naga·1slciego 
się specJalne posiedzeme i;>rezydmm 1 · 
'Włókniarza, które zadecydowało nie Dziesięć par, do~ć ciekawie zesta- I oceniani przez Radę Trenerów na li· cza ii rozporza,dza tak poważnymi 
przyjmować do wiadomości nadesła- wionych, wystąpi w nied7ielę na rin- ście najlepszych bokserów polskich. atutami, jak technika i siybkość. 
nego oświadczenia i wezwać trenera gu łódzkim na meczu Włókniarz - Pamiętamy, iż Bazarnik . zasłużył na Chociaż na liście najlepszych po· 
Woźniaka do niezwlocznego Powrotu Stal o mistrzostwo pierwszej li:;i miano najlepszego pięściarza Sparta· minięto Krupińskiego, nie wolno go 
do Łodzi i obję~ swej pracy .. ~ zrzeszeniowej. kiady, a i dzisiaj ma wśród piórkow· niedoceniać. JP.st to jeden z lepszych 

Okazuje się, iż Za.rząd Włókniarza, Według danych sygnalizowanych ców pierwsze miejsce, toteż iego wal- pię<ciarzy wagi średniej i trudno o-
angażując trenera Woźniaka, pod- przez organizatorów tej niedzielnej ka z S::aliń~kim, z~lic:>.anym do sil- czekiwać tuiai jakiejś niespodzianki 
pisał z nim umowę obowiązującą go batalii ujrzymy w poszczel(ólnych niejszych punktów drużyny łódzkiej, ze strony Srczepockiego. 
do końca 1952 roku i dzisiaj nie kategoriach następujących pięścia- na '"lcwno porwie widownię. Natomiast do silniejszych w .z:espo· 
widzi powodów, dla których miałby rzy: „Koj!ut" Drogosz, rewelacja ogól- le łódzkim należą również ścigała i 

- Có to za za:;łużo„u mistrz 3por­
tu? 

ln „ t Anielak - Faska, Cozaś _ Dro· noµolskie;!o turnieju w Gdańsku, zo- Jędrzejczyk. Zwłas:r.cza ścigała, fi-
go zwo lC z ego zobowiązania. stał uznany w t 0 1· kate"or1·1· za na

1
'· ' l" · · k t · 

- Ten?„. To pracownik etatowy 
rad11 okręgowej zrzeszenia. 

(Tr11buna Robotnicza) 

, w~-== MHAL•A- -
; INLSKiE RAlifl 

NIEDZIELA, 6 STYCZNIA 
ttl.20 „Poezja 1 muzyka", 10.so „Robot 

ntcze zespoły świetlicowe przed mikro 
fonem''. 11.10 Muzyka operetkowa. 11.4<1 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej, 12.IS 
„Tydzień muzyki NRD w Polskim Ra· 
d10", 13.15 „Impregnowane drewna" -
pogadanka, 13.25 Koncert orkiestry man 
qolln„ 14.00 Program lokalny, 15 .00 Au 
dycja dla dzieci - „Krzysztof Kolumb" 
słuchowisko, 16.00 „Transport w kooal­
l'liach" reportaż, 16.20 Program lokalny, 
16.50 Felieton. 17.20 Koncert. 18.00 „Na 
radiowej estradzie", 19.00 Melodie tanecz 
ne, 19.30 „Majątek albo imię" - slucho 
'1>.•lsko, 20.35 Muzyka, 21.30 „Wkczorna 
serenada", 22 .00 Wiadomości sportowe 
z całej Polski, 22 .40 Audycja z cyklu: 
„Koncerty na instrumenty solowe i or­
kiestrę", 23.10 Muzyka. 

Nocne dy.żury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Daszy1'1skiego 19, Wólczańska 
31, Piotrkowska 225, Zgierska 146, No­
wotki 12, Wojska Polskiel!o 56 i Dąbrow 
&kiego 24. 
Dyżur polożn!uo • ctnekologiczny -

Państwowy Szpital Kliniczny, oddział 
B, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

• Nowy - „Horsztyńskl" - 18.30 
Wojska Polsklero - „Sługa dwóch pa 

nów", - 10. 
Powszechny - „Moralność pani Dul-

aldeJ" - 19. 
Zydowskt - nieczynny 
Maty - .,Dwa tygodnle w raJu", 1odz. 
19.30 

Muzyczny - „Orfeusz w piekle" eodz. 
19,15 

Arlekin 
Pinokio 

- Pn:edstaw1eni11 nmknlęta 
- Przed.st. zamkniet• 

KONA 
BAJKA - Upadek Berlina I ser, 
~. ~ . 

BAŁTYK - Radosne spotkanie - 18. 
18, 20 

GDYNIA - Program naukowo-oświato­
wy - 17. 18, 19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA - Miasto nieuJarz­
mione - 18, 18, ~. 

MUZA - Wesołe kumoszki z Windsoru 
- 18, 20 

POLONlA - Szalony lotnik - 16.30. 
18.30, 20 30 

PRZEDWIOSNm - Zasadzka - 18, 2(1, 

REKORD - Zwariowane lotnisko - 18. 
20 

ROBOTNIK'. - Chiński cyrk - 11, 11 
ROMA - Pustelnia Parmeńska n aer. -

18. 20. 
10JUSZ - Wesołe zawody - 16.30 
... TYLOWY - Maaret - 18, 20 
&WIT - Moncolla w ogniu - 18, 20 
TATRY - Grzeszrucy bez winy - 16. 

111. 20. 
WISŁA - w dni pokoju - 18, 18, 20 
WŁOKNIARZ - nieczynne z powodu re 

mon tu. 
WOLNOSC - Jednodniowi millonen:y -
. 18, 18. 20.1& 
ZACBETA - Daleko od MoskwY -.. 

18, 20 

gosz, Szaliński - Bazarnik, Szy· ~ " guru1ący na 1sc1e, Ja o rzec1, po-
dłowski - Frydrych, $cigała- Kem- lepszego, po Stefaniuku i Wotniaku. c:r.ynił wyratne postępy i walkę z 
pa, Jędrzejczyk _ Sawicki, Naga;- Ale i tutaj Włókniarz ma nie mniej Kempą powinien wygrwć. Dobry tech 
ski - Wojtkowiak, Szczepocki _ mvcną obsadę w osobie Cozasia, któ- nicznie Jędrzt?jczyk też nie jest bez 
Krnpiński, Walasi:czyk _ Nowara i ry już <lwit razy stoczył równorzędn~ sza.ns, lecz wykorzy~ta je tym pew· 
Kosiński - Kosturkiewicz. walkę z Woźniakiem. niej, gdy przestanie liczyć na sw" od 

Zapewne każdy 
łódzki miłośnik 
pięściarstwa zo · 
J'ientowany z grub 
sza w sytuacji, w ja· 
kiej od dłu;:szcgo 
czasu znaleźli się 
bokserzy Włóknia­
rza, zada sobie w 
duchu pytanie: czy 
zwyciężą? 

Oceniać szans;, 
można jedynie na p-0dstawie wyni­
k ów treningów pięściarzy łódzkich 
Niestety, ich możliwości byty dlu~i 
czas aż nazbyt skromne. Sytuaci"I 
zmieniła się dopiero w ostatnich 
dniach, kiedy to Włókniarzom <lano 
możność korzystania z sal treningo­
wych Ogniwa na ul. Pogonowskiego. 
Ponieważ tych kilka dni nie mogły 
w zasadniczy sposób wpłynąć na for­
mę zawodników i podnieść ich kon­
dycję nie należy przypuszczać, żeby 
przystępowali oni do niedzielnych 
zawodów . z bardziej przekonywują­
cymi szansami na zwycięstwo. 

W dziesiątce Stali wystąpią mię· 
dzy innymi: Drogosz, Bazarnik, Wojt. 
kowiak i Nowara - wszyscy wysoko 

WARSZAWA-PRAGA 

Obóz dla kolarzy 
urzqdzaiq w Wiśle 
Wybrano 12 zawodników 

W poniedziałek 
T bm. rozpocznie 
i;ię w Wiśle zor­
ganizowany przez 
Sekcję Kolarstwa 
GKKF, obóz przy 
gotowawczy przed 
wyścigJiem kolar­
skim Warszawa 
- Praga. 

Na obóz ten zostali powołani na­
stępujący zawodnicy: Chwiędacz, 

Czyż, Drążkowski, Gabrych, Ha.­
dasik, Klabiński, Królak, Łasek, 
Swiercz, Waliszewski, Wójcik, Wrze 
siński. 

Zawodnicy zakwaterowani będą 
w hotelu Orbisu - Centrum. 

Według opinii Rady Trenerów, porność na cio~y i pomyśli o odpo· 
walc.zący w wadze półśredniej Wojt- wiedniei zasłOnie. 
kow1ak ust~puje tylko Musiałowi. Najsłabszą we Włókt).iarzu jest ob­
lecz w niedzielę natrafi on na bar- sada wag cięźkich, bo ani Walasz· 
d":o !!rnf.Mgo przeciwnika w osobie czyk, ani Kosiński nie reprezentują 
Nagaiskiego. I ta walka zapowiada nawef przeciętnej klasy. 
się nie mniej ciekawie, niż poprzed- Po tym S?Otkaniu na: froncie ligi 
nie, bo socT.yste ciosy łódzkiego bokserskiej nasta.pi znów dłuż5za 
„bombardiera" już niejednego prze- przerwa - dopiero na 3 lutego wy-
ciwnika zmu5iły do kapitulacji. znaczono następne mecze. 

Z tej czwórki jedynie Nowara mo- Niedzielne zawody odbędl\ się w 
że być pewny, że odniesie zwycię- hali na Widzewie o godz. 17. Bilety 
stwo nad niezdecydowanie poczyna· w pnedsprzedaźv można nabywać 
jącym sobie Walaszczykiem, zwłasz- I we wszystkich placówkach „Orbisu": 

Nowe zadania 
przed sportem łódzkim 

stawia plan pracy 
na rok 1952 

Plan na rok 1952 stawia sporfo· 
wt łódi;kiemu nowe zada.n.i& do 
spełnienia. Musimy dojść do łloścl 
261 kół sportowych, które łączyó 
powinny w S'\''Oich 11;:;eregach 27.530 
członków. Ilość zdobytych w tym 
roku od.mak SPO ma wynosić 
13.070. 

W ' k • k' °':' Na sport związkowy 11 liczby tej 
pogoni za rąz iem qumowym pnypada 234 koła sportowe ł 23.350 

COSA I b I
• członków, a ilość !llclobytych prze.,; na cze e ta e I ~~~o. odznak SPO ma wynosić 

Kandydat na mistrza holceiowego ZSRR nadal zwycięża I no PRYWATNYCH 
W dalszym cią- dząca w tabeli drużna CDSA 5:1 WŁASCICIELI NIERUCHOMOŚCI 

tCb. gu rozgrywek ho- {1 '0 0·1 4'0) Zrzeszenie Prywatnych Właścicieli 1('7 · ' · ' · · N•etuctomoścl w Lodzi, Dt.daje do wla 
\.'.!: kejowych o mis- Tymczasem COSA jest nadal lea- wiadomości swoim czlonk~m. ż~ podaiiia 

trzostwo ZSRR derem m~trzost:w ·i, ma 8 pkt. o 1m:ydzial materiatów budowlanych 
odbyło się · spot- oru; o dokonanie kapitalnych remontów 

przyjmuje biuro Zrzeszenia ul. Plotr-
kanie, cieszące się z · d · • · kowska Nr 33 . .rednocześn!e przYJ>omina 
Wielkim zaintere anz.m spa nie snieg O ObOwlą7.kU ścisłego przestrzegania 
sowaniem wśród Kom·1s·.·a narc·1arska przepisów porządkowo - sanitarnych O• raz o terminowym wpłacaniu składek 

mieszkańców członkowskich w oddziale biura przy 

Moskwy. zwołu,·e w Łodzi zebranie ul. Narutowicza Nr 27, aby uniknąć do 
S tk · t datke>wych kosztów. Radca prawny 

PO aruem ym Zrzeszenia udziela porad we wtorki i 
był _ mecz moskiewskich drużyn W celu zorga- pi11 tkt od god?:, 1s.ao do god;i;. 17.30. 
CDSA i Skrzydła Sowietów. Druży- nlzowanla i PO- lOMI 
ny te nie poni0t'łY w dotychczaso- budzenie do ż.y-

wych rozgrywkach porażek. ~i~r!~~~ty::0::: Pracownicy poszukiwani 
Po interesującej i zaciętej grze, dzenia nauki jaz-

której rozstrzygnięcie nastąpiło w dy na nartach 
trzeciej tercji, zwyciężyła prowa- {kursy) oraz uda-

Zapaśnicy l.odzi 
oddają punkty w. o. 

nie jadą do Katowic 
W nadchodzącą niedzielę w za­

V<Jodach zapaśniczych Turnieju 6-ciu 
J;Iiast reprezentacja Łodzi miała 
walczyć na wyjeździe z reprezen­
tacją Katowic. 

stępnienia zdo-
bywania odznak 

SPO, Nizinne.i Odznaki Narciar­
skiej - Okręgowa Komisja Nar­
ciarska PTTK w Łodzi prosi wszyst 
kich ins.truktorów, przodowników 
oraz aktyw turystyczny narciarski o 
zgłoszęn_ie się w . tymcz.ru;o\vy.m lo­
kalu OKN v.r' Łodzi,-- ui: Sienkiewi­
cza 13 pok. 35 w godz. 9 - 16. 

* * * W dniu 7 sWcznia br. o godz. 19 
Ponieważ Łódź natrafiła na trud- w lokalu klubu „Ogniwo" pr:i:y ul. 

ności nie do przezwyciężenia przy Pogonowskiego 82 odbędzie się ze­
zestawieni u składu drużyny, przeto branie sekcji narciarski~j. 
postanowiła wyjazd swój odwołać Na zebranie to proszeni są przed­
i oddać p~ty Katowicom walko- j stawiciele kół sportowych ZS „Og-
werem. · niwo" z terenu m. Łodzi. 

Mistrzów na krosna kortowe. skręcar· 
kl, uczenni~e na skręcalnię, nawJ1aczk!, 
przykręcac;i;y na przędzalnię, śrubown!­
ków, wykwalifikowanych elektromonte. 
rów, tokarzy, ślusarzy, modelarza drze­
wnego, robotników gospodarczych 1 
transportowych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. N. 
Barlickiego w Łodzi. ul. żwirki 19. Zgło 
szenia osobiste przyjmu.1e Wydział Per­
sonalny przy ul. Żeromskiego 108. 52 

Ogłoszenia drobne 
ZAPISY na Kursy 
AdmirJstracyjno -

Handlowe. Księgo­
"""<>ścl. Sekretarek. 
języków obcych 
przyjmuje sekreta 

PRZYJMIEMY ko· 
!:>ietę do mycia gtów 
oraz p'ln1enkę do 
nauki. Zaklad FrY· 
zjerski, Próchnika 
10. 31 g 

r1at kursów IPR. --------
Andrzeja Struga 4. KUPIĘ drut kol-
--------/ czasty oraz motor 

POTRZEBNA po. do Zundappa 500-
mocnica domowa . 600, Brzeszcza'<, 
Warunki dobre. Przejazd 8-3 telefon 
Andrzej a 32, m. la. 206-98 !Hg 

83) 
Przysłuchująca ~ę uwa~nie Ditta, o· 

świadczyła dobitnie: 
- Nie rozumiem. 

I Żytcgo strachu w aucie Harrego na sku­
tek jego rewelacji wojennych, potem przy 
pomniała sobie nigdy nie braną ipowa:i.nie 

- Wygłupiasz się - powiedziiały omal 
r6wnocześnie szefowa i Selma. Obic były 
zdania, że pokaz ten ma na .celu zade­
monstrowanie metod policji rządowej, ja­
kimi hronić będzie Berlina za.chodniego 
przed FDJ-otowcami. 

propozycję wsp6lnego wyjazdu do Szwaj 
carii, a następnie niedzielę na stadionie, 
rześką i radosną nawet w nastroju przy­
gnębienia w jakim się znalazła. 

- Ja? Drwić? Coś takiego! Honig! Pa­
ni słyszała, pani była w sklepie, gdy Dit­
ta weszła, proszę mi natychmiast powtó­
rzyć, co powiedziałam? Proszę m[ ..• 

- Gdybyś tak przez całe życie kłama­
ła, n1igdy nie minęłabyś się z prawdą! I tY 
przypuszczasz, Że nam, tutaj, potrzeba 
twoich informacji, o na:iwna! Masz tutaj, ., 
o, czyta). 

- Ja pójdę tam już o dwunastej - o­
świadczyła pani Tutzke --, jestem prze­
konana, że p6ł Berlina weźmie w tym u­
dział. 

Energicznym ruchem. zwinęła gazetę . i 
wyszła ze sklepu. Gdyby przypuszczała, 
czym będzie musiała zapłacić przemowę 
do Ditty i wiadomość gazetową, na pew­
no nie złamałaby st~c~j swej zasady, że z 
pracownicami nie należy p'rowadzić żad­
nych rozmów, poza najkoniecznidszy_mi; 

Przypomniał s-ię jej Bert, ten teatralny, 
niepojęty, i ojciec wojujący słowem w 
tłoku przed operą i Henryk, opowiadają­
cy o Bonn i ten murarz z miasteczka mło­
dych. 
żadm zetknięcie z tamtymi - zdawa­

ła sobie teraz z tego iasno sprawę - nie 
powodowało przygnębienia, nie wlokło za 
sobą widtna wojny, a każda poważniejsza 
rozmowa w jej ośrodku pracy i rozrywki 
miała nicpok6j czegoś nadciągającego nie 
uchronnie ... 

Ale Ditta przerwała jej: 
- Prócz tego chciałam pani powliedzieć 

że te wszystkie nasze uwagi, moje i Sel­
my, o tym marszu na sektory zachodnie, 
to wierutne bzdury, to-wszystko kłam­
stwa, nie(J?r ... 

Tym rarzem pani Tutzke niie pozwoliła 
jej skończyć. 

- Kłamstwa? - w ;.apytaniu tym było 
tyle druzgoczącej wyższości nad Dittą, że 
ta umilkła i zaskoczona czekafa dalszego 
ciągu wywodu. 

Szefowa pobiegła w kierunku lady skle 
powej i szybkim powrotem z triumfafnie 
wzniesioną gazetą: 

Selma porwała gazetę i przeczytała gło­
śno tytuł: „Pokaz obrony ulicznej" i pod 
tytuł: „Pol1icja przygotowuje specjalne me 
tody rozpraszania demonstracji ulicz­
nych". 

Selma przerwała na chwilę, jakby za­
stanawiała się nad treścią tytułu, powie­
działa głośno: - Aa! - i czytała dalej, 
Że właśnie dziś, to jest w sobotę dnia 6 
ma.ja, odbędzie się taki ;pokaz o godzinie 
drugiej po południu na olimoii~k;m stadio 
nie sportowym przy Arnsbahn i że policja 
zapr~z~ ';S~Ystkich obywateli do przyj-, 
:zema się JCJ pracy. , 

Ditta, już do sa.mc~o południa, aż do 
zniknięcia szefowej, kluła „4 jedną i_ tę 
samą robotę, prując ją na przemian i roz­
poczynając na nowo. 

Czuła, że marnuje dz.iś materiał i czas, · 
ale miała w głowic uczucie pr.Sżni, w kt6 
rej koziołkują różne, zasiłysz;tne od tvgo­
dni opinie. Z daleka, nie gro7,ne już swo­
ją odległością, przvdo wsMrnnipnil' prze 

Tu, na wąskim krtesełku warsztato· 
wym, czuła znowu, jak z niepokoju ro§­
nie w niej poczucie bezradności, a z nim 
strach. STRACH przed wszystkimi zna­
nymi jej szczeg6łami wojennymi i przed 
potwornością nieznanych. Komu wierzyć, 
jcśU , tu i tam są ludzie dorośli, kt6rzy po­
winni przecież nienawidzieć wójny moc· 
niej °'t młodych? 

(D.c.n.) 
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